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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w b .

S  an ft ł-P etersburg dnia 21 listopada.
(z R u s k ie g o  In w a l id a ) .

W  sobotę, jako w dzień zgonu Błogosławio- 
ney  pamięci C e s a r z a  A l e x a n d r a  I ,  w Cerkw i  
Zimowego Pałacu , w  obecności N a y j a Ś n i e y s z k y  
F a m i l i i  G e s a r s k i e y ,  odprawiła  się panichida  po 
J e g o  G e s a r s k i e y  Mości. Na tym żałobnym obrzę­
dzie znaydowal i się Członkowie Rady Państwa,  
Senatorowie,  Minist rowie,  J en e ra ło w ie ,  Oficero­
wie G w ard y i  i Armii ,  D w ó r  i znakomitsze Oso­
by płc i  obojey.

Tegoż dnia , we  wszystkich  ce rkwiach k a ­
tedra lnych,  paraf ia lnych i półkow ych  od prawi ły  
się paa ichidy.

—  W czora  d. 2 0 ,  jakó w rocznicę wstąpie­
nia na T ro n  N a y j a ś n i e i s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  
w Ka ted rze  Kazańskiey i we wszystkich C e r ­
kw iach  śpiewane były dziękczynne modły.  Przez 
cały dzień t rwa ło  bicie we dzwony. W ieczo re m  
miasto zostało oświecone.

Sanftt Petersburg dnia 22 listopada.
(z G azety  S t. P e te rsb u rsk iey .)

N s y  w y ż s z y  R e s k r y p t  N a y  j a w n i e  y s z k y  
C e s a h z o w e y  J e y m o ś c :  M a r y i  F e d o k o w n y  d o  M i ­
n i s t r a  Narodowego Oświecenia.

Alex andrze  Siemienowiczu ! Wzruszona u-  
czucia in i , wyrażonemi  w piśmie M o j e m  do was 
pod dniem t 5 października,  myślałam o sposobie 
nayprzyzwoitszym zostawienia Akademii N auk ja -  
wney ich pamięci i za nay właściwszy uznałam, u- 
si łek własnych prac  M o i c i i ,  poświęconych znuT- 
ły m  Pro tek to rom  tego przeważnego Zgromadze­
nia. W  tym celu przesyłając tu  po jednym exerri- 
plarzu złotych m e d a l ó w , wyb i tych  Ze stęplow 
przeze M n i e  S a m ą  rżniętych,  z wizerunkami  bło- 
gnsławioney pamięci C k s a r z ó w ,  nayukochariszych 
M o i c h ,  Małżonka i Syna, proszę was przesłać je 
yykademii Nauk, na pamięć szczególnieyszego M o ­
j e g o  ku niey poważenia'  i życzliwości. Z  osobli- 
w«m poważeniem i uprzeymością zostaję ku  wam 
£yczli 'vA ,

Na a u te n ty k u  w ła sn ą  JEy Cesarsk iey  M o ­
śc i  ręką  podpisano :

, , M a k i a .
w S l . fe te r s lu rg u  dnia  
ja  l is to p a d a  1S27 to k u .

drogi dar pozostanie wiecznym  zakładem W ysokich
W a s z e y  G e s a r s k i e y  M o ś c i  ł a s k  i względów dla tego 
Z g r o m a d z e n i a , z których ono nie przestanie
n i g d y  c i e s z y ć  s i ę  i  p y s z n i ć .  N a y m i ł o ś c i w s z a  
P a n i ,  s k ł a d a j ą c  u  s t ó p  W a s z e y  C e s a r s k i e y  Mości 
p o s p o ł u  z  u c z u c i a m i  Akademii łącznie i  m oje, 
m a m  s z c z ę ś c i e  b y d z

W a s z e y  C I i s a r s k i e y  M ości 
l is to p a d a  18 d n ia  naypoddańszym

1827 roku . A lexa n d er  Szyszftow.

■)
Sanftt-Petersburg dnia  23 listopada. 

(1 G a ie ty  H andlow ey. 
Porównanie, ile w miesiącu 
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JSaYpoddanieyszy odpis M in istra  Narodowego  
Oświecenia.

N a y m i ł 0 ®c 1v' ' s z a  P a n i  !
S ta w sz y  się szczęśliwym przy Reskrypcie  

W a s Z e y  C e s a r s k I R y  Mości ot rzymać przysłane do 
ninie dla Akademii Nauk złote medale,  wyo bra­
żające w  Bo£u spoczywających C e s a r z o w ą  P a w ł a
P i e r w s z e g o  i^ A leX a n d R a  P i e r w s z e g o ,  t e j ż e  c h w i ­
l i  p rzes ła łem  je do p o m ie n io n e y  A k a d e m i i ,  k tó ­
ra przyję ła  je z tą pobożnością, k tóre ś w ię c i e  zacho-  
wrnje d ła  p a m ię c i  W i e l k i c h  sw o ic h  P r o te k to r ó w ,  
i z tą rayp och lannieyszą  w d z ięczn ośc ią  i  radością, 
k tóre  uczu ła  p o z n a w s z y ,  ze nad w iz e r u n k a m i i  
p rzy o z d o b ie n ia m i ty c h  m e d a ló w  p r a c o w a ła  W ł a ­
s n a  W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i r ę k a ,  ręka  M a ł ­
żon k i i  M atk i ,  ręk a  d obroczyn n a  d la  R o ssy i .  T a k

W o s k u  . * •
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A  U s T h Y A.
W iedeń  dnia t) listopada.

(Journal de St. Petersbourg.)
D. i b. m. M ariazel, s ławne miastećżko z od 

bywa nych doń pielgrzymek, stało się pastwą o 
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gnia; zgorzało w uiv...  --------_-------------- .
  Czytamy w liście kapitana austi*yackiego

Jóżefa G agrizza , brygantyDy Niewinna, da towa­
nym ze Smirny pod d. 2 paź dzi ern ika , co nastę-

IHJ „ W y p ł y n ę l i ś m y  z S y ry  we i4  s tatków,  pod 
eskor tą brygantyny greckiey,  dowodzoney przez 
kapitana Spezyockiśgo, należącego do komite tu 
k tó ry  od niejakiego czasu poświęca się dawaniu  
eskor t  statkom kup ieckim wszelkich  narodów za 
małą  nagrodę osadzie, i wydaniem  św iadectwa ka-



pi tanowi . T a  ins tytucya fi lantropiczna jest dzię- 
łem pułkownika  bawarskiego H e id e g g e r , k tó ry  
usiłuje zwrócić uwagę Mocarstw, na opiekę H e l ­
lenów,którą  oni dają zegiudze. Jakoż w szyscyśmy b y ­
li kontenci  ze starań eskortującego nas brygu. Spo­
tkal iśmy za Ipsarą  galiolę idryocką,  któia nsachcia- 
ła przetrząsać,  lub bóy stoczyć. Pomieniony bryg do 
tego stopnia opar ł  się , że o mało nie przyszło do 
bitwy. ' ’

  Hrab ia  B e .u s t , by ły  minister stanu nie­
gdyś W ie lk iego Xięztwa FrankFortskiego,  umar ł  
d. 4 w 87 rok u życia, w N eusulze) jedney ze 
swych majętności , połoznney w  Xjęztwie  Sasko- 
Meyningen-Hi ldburghauzeńskiem.

T r y e s t  dnia  6 listopada  
(* Journa l  de S t .  Pe tersbourg.)

Podług  doniesień i  Z a n te  i A o r fu , pod d. 27 
paździe rn ika ,  wyraża G azeta  P ow szechna  , jedna 
część flot połączonych miała popłynąć po bitw ie 
d. 2oj do Dardanel iów.  Admira ł  Ć odrington, jak 
donosi taż gazeta , poprawia  w Z>ante i na M alcie  
swoje s tatki  uszkodzone, zatrzymuje wszystkie 0- 
k rę ty ,  płynące do Dardaneliów,  i radzi im czekać 
wprzódy  na ostateczne doniesienia o stanie rzeczy 
w  Stambule.

f i  iedeń dnia  21 listopada.
[z G a ie ty  W ar#m w «kiey ).

Onegdayszy D ostrzegacz A u s tr y a c k i  umie­
ścił następujący ar tykuł :  „ W e d ł u g  doniesień, o*
deb rany ch  w ley chwii i  przez nadzwycaayną oka- 
zyą ze S ta m b u łu , Porta otrzymała dnia 1 listopada 
wiadomość o spaleniu flotty Tu re cko  Egipskiey w 
porc ie  N a va ryn sk im . Przy odeyścai wspolnnionych 
doniesień dnia 5 listopada spokoyność panowała w 
tameczney stolicy* Posłowie Mocarstw Sprzymie­
rzonych często si$ z sobą naradzali.  Dnia 5 miało 
się od prawić  wielkie zgromadzenie rady D yw Jnu  
u Muflego Uważano, iż Posłowie Dworów sprzy­
mierzonych często rozmawiali  z Internuucyurzem 
Cesarsko Aust ryackim i ze tenże In ternuncyusz  
miewał  częste rozmowy z Minis trami  Por ty

Dzisieyszy D ostrzegacz A u s try a c k i  w dosyć 
długim ar tykule  zbija wiadomość, umieszczoną w 
niek tórych Dziennikach F-at icuzkich,  jakoby los 
zniszczenia flotty Tureeko-Egipskiey w porcie N a -  
v a r in u  dotknął  także mnóztwo okrętów Austrya-  
ckich) znaydujących się przy tey ilocie; wy ra ­
ża, iż podczas tey klęski ani jeden statek wojen- 
■ y aus tryacki  nie był  w N a v a ry n ie  lub wbl izko-  
ści lego por tu,  a co się tycze okrę tów kupieckich,  
znaydowało się ich 5 przy flocie, która z A le -  
x a n d r y i  wypłynęła  i nie można jeszcze wiedzieć z 
pewnością,  czyli  wspomnione okręty przyłączyły 
się do rzeczoney floty, stosownie do zawartego 
w  Egipcie  kontraktu,  lub też jedynie dla tego, aby 
pod jey opieką uszły przed rozboynikemi  m o r ­
skimi,  k tórzy wszystkie tameczne morza o k ry ­
wają.  __________

W  Ł O C H T .
— D n ia  g listopada. —

(Journal de S t .  Petersbourg.)
Fregata  angielska D a rtm o u th , pod dowódz­

twem kapi tana F ellow es , zarzuciła kotwicę w An-  
konie d. 2 b. m , wioząc depesze do Paryża i Lon­
dynu,  o b i twie stoczoney d. 20 października ,  w 
porc ie Nawarińskim,  zkąd w 11 dni przypłynęła .  
W ie l c e  jest uszkodzona ta fregata i poniosła wie l­
ką  w  ludziach stratę.  Musiano pozwiązy.wać l ina­
mi  jey maszt g łówny,  w którym się 17 kn lznay -  
do.vało: wszystkie żagle są podziurawione.  F r e ­
gata ma bydź tu poprawiona.  Przeciw zwycza­
jowi, kapi tan nie pozdrawiał  wchodząc do portu;  
pisał  on do legata, że przez ludzkość naruszył tę 
formalność,  mając na swym pokładzie pięciu umie­
ra jących,  a wielu ciężko ranionych.  Legat  przy­
b y ł  natychmias t ,na pokład fregaty,  dla powitania 
kapi tana.  P .F ellow es, ba czele swoich of icerów,  
przyjął  prałata na pomoście, podziękował mu zk 
grzeczność, i prosi ł  o wstawienie się dla skróce­
nia czasu kwarantanny.  11 a dość mieszkańców An -

kony była  n iewymowna,  k iedy się dowiedzieli  o 
nowinach,  przywiezionych przez fregatę.  Jego 
Przewieiebność w y p r a w i ł  natychmias t gońca do 
Rzymu,  a izba handlowa w yp ra wi ła  także do Ge­
nuy iL i w o r n y .  **

— Dnia 2 października,  przybyła  do Medyo- 
lanu druga kolumn , kolosalna z pięknego granitu,  
mająca służyć do ozdoby kościoła ś. Pawła  w R zy ­
mie.  Pochodzi  i ona, tak jak poprzedzająca, z ko ­
palni grani towych,  położonych w M on teo rfa n o , 
k tóre są podeymowane przez właściciela. Jes t  tak­
że wyrobienia z jedney sztuki, a ma 19 sążni d łu ­
gości, przeszło 2 sążni średnicy,  waży zaś 64o,ooo 
funtów' medyolańskich.  Prowadzą ją przez W ene- 
cy<}, zkąd na s tatku przewieziona zostanie do 
i lzymu.

A  N B Ł 1 A.
L o n d yn  dnia  i 4 listopada.

(Journal de S t .  Pe tersbourg).
Na uczcie, daney z okoliczności eb kcyi nowe­

go lorda m era ,  oświecony pająk spadł  na głowę 
tego urzędnika (aldermana L u cks ) i ciężko go ska­
leczył.  Xiążę KJarenpyi,  znaydujący się na tym 
obiedzie. lekko także był raniony.

—  Lord-admira ł  (Xiążę Klarencyi)  po ode­
braniu  depeszów z N i w a r y n u  pisał do wdowy po 
kapitanie B a th u rs t  list pocieszający po stracie,  
k tó rą  poniosła. Lis t  ten własnoręcznie mpisany,  
jest w wyrazach nayzaszozytuieyszych dla zeszłego 
kapitana .

— Cieszymy się z ot rzymaney wiadomości,  ze 
nie tylko admira ł  francuzki  zna yniększą  popisy­
wał  się odwagą,  lecz że razem okazywał  naywię- 
ksze poważenie dla admirała Ć odrington , i że asy-  
serdecznieysze spółdziałanie w tym dniu miało 
mieysce. Adm ira ł  Ćodrington  był  kapitanem O- 
riona  w czasie sprawy Trafulgarskiey.  Gdyb y 
się był  wst rzymał  jednym dniem poźniey z ude­
rzeniem na flotę tu recką d. 21 października,  była­
by to rocznica zwycięztwa morskiego, odniesione­
go przez Angl ików,  gdzie zginął lord N elson.

—  D n ia  ig  —
(* Gaze ty  W arszawskiey.)

Gdy Lo rd  In g e s tr ie  jechał z listami od A d ­
m i r a ł a Ć odrington  do Admiral icyi ,powiewała przed 
pojazdem jego karmazynowa bandera Admiralska 
Turecka.

Spodziewamy się co chwila  nowych listów 
od Admira ła  Ć odrington  przez A nkonę, i c iekawi  
jesteśmy skutków bi twy przy N a va ryn ie . Gdy w y­
słany z listami Lord In g e s tr ie  wyp ływ a ł  ztamląd,  
nie zatknęli jeszcze T u r c y  białey chorągwi.

N a va r in , zwany w starożytności P y lo s ,gdzie 
się N esto r  urodził,  leży na wzgórku i ma p o r to b -  
szerzy. W  roku i 4Q9 zabrali go T urcy  W e n e -  
cyanóm,  i w roku 1722 wystawi li  cytadellę z G ba- 
styonami. M odon  jest blizko o 2 mile jeograficzne 
odległy od Ń a y a r y n u .

D n ia  tg  listopada.
Dziś rozeszła się pogłoska na giełdzie tutey- 

szey , iż odebrano niepomyślne wiadomości ze 
S ta m b u łu . Gazeta Goniec ogłasza tę wieść za zu­
pełnie bezzasadną i przytem namienia , iż nie n a ­
deszły świeże wiadomości od Pana S ra /fo r t  C a n ­
n in g  , Posła naszego w S tam bule ; lecz co godzina 
się spodziewają. (D. 19 listopada przejeżdżał przez 
B ru xe llq  goniec gabinetowy Angielski,  udając się 
od granic P u r e c k ic h  do L o n d y n u  )

S z W A Y C A R Y A .
— D nia  6 listopada. —

(Journal da S t .  Petersbourg).
SekretBrz poselstwa Hiszpańskiego,  uwiado­

mił  dyrektoryat  związkowy,  że jego Monarcha  
mianował  D. Józefa A lva re z  Toledo  nadzwyczay- 
nym swoim posłem do Szwaycaryi .

  W ie l e  znakomitych faroiliy G reck ich ,k tó ­
re  od chwil i  wybuchłego powstania schroni ły  się 
do Niemiec i Szwaycaryi ,  zabiera się powrócić  na 
wiosnę do swey oyczyzny. Spodziewają się one



£e w  tym czasie los ich oyczyzny szczęśliwie zo­
stanie rozst rzygniony. . .

— Mom.iiissarze związkowi, mający zawierać 
z ministrem austryackim konwencyą,  względem 
wydawania kryminal isto w, zgromadzili  się w h e t - 
nie  d. 3 b. m. _____

F  r  a  h  c  T  A.
T a r y  i  dn ia  i 6 listopada.

(Journal de S t .  Fe tersbourg .)
G azeta  F ra n cu zk a  donosi, ze z naszey eska­

dry  pod Nawarynetn,  Scypion  tylko i S yren a  mu­
sza powrócić  do Talonu, inne zaś statki rycnio 
będą w stanie odbywać ualey swoje działania. 1.  
de R ig n y  będzie miał  jeszcze pod swojenn rozka­
zami i w zupełnem rozrządzeniu okręty:  W ro c la w  
i T ró jzą b , ^idziało we; fregatę W e s t  alka  S8dzaa- 
łowa; fregaty: A r m id a , Juno, C za ro d zie jka  Ł;4 - 
działowf; dwie korwety  i 11 statków mnieyszycn.

„Lecz,  przydaje taż gazeta, pomimo^ tych sił, 
posłane mu zostaną nowe w nader krótkim czasie, 
i wiemy z pewnością,  że poczyniono w naszych 
por tach przygotowania,  dla zadosyć uczynienia po­
trzeb om, wyniknąć,  mogącym z bi twy,  jakibykol- 
wiek był jey wypadek.  Juz okrę t 8odziałowy, 
Zdobyw ca, ma co chwila wyruszyć z B res tu ,  gdzie 
czeka tylko na wiat r  pomyślny do Lew ant u.

„ W  Tulonie,  fregata I fig e n ija  Godziałowa , 
także jest w gotowości do udania się na zmianę 
S y r e n y 5 wkrótce  za ni$ wyruszy dwie or wety  
Z w yc ięzka  i B a lla d erka  , uzbrojone dla nist ruk- 
cyi uczniów marynarki ,  a k tóre  dopełnią tego "  '■* 
żnego przeznaczenia,  przyczyniając się razem o 
zabezpieczenia F rank ów  i ich handlu  na Archi-

Wreszcie ,  aby Icpiey zapewnić protekcyą 
dla na*zey bandery  przeciwko rozmai tym korsa­
rzom,  fregata A s tr e a  wyruszyła z B res t  na mo­
rze Śródziemne; druga fregata F lo ra , uda się za 
nią n iezwłocznie,  p inna podobna fregata K w ia t 
L il i i , uzbraja się w Tulonie,  na podobneż przezna­
czenie.5'

  Okręt  rządowy,  świeżo zbudowany w
C h e r b o u r g , został sprowadzony do R o u e n  , gdzie 
rnają na nim osadzić dwa appara ty  parowe,  o sue 
80 koni każdy, zrobione w Paryżu.  Sta tek t en ,  
ma prawie  wymiar  fregaty.  Jedyną jego obroną, 
jak słychać,  mają bydź dwa potężne działa, jedno 
z przodu , drugie z ty łu  , do rzucania granatów.  
Słychać,  że okrę t  ten przeznaczony jest na morze
Śródziemne. . .

_  Trzy osoby, krążyły  w  zeszłym tygodniu
w  okolicach M elun , mieniąc się O zag an u ; towa­
rzyszy im półkowmik zmyślony, k tó ry  się mieni 
ich t łumaczem; za widzenie ich  płacono od osoby 
po 9 fr .  __________

D nia t y  listopada.
(ł Gazety Warszawakiey). .

P ierwszy sekretarz poselstwa Portugalskiego 
p rz y  Dworze naszym wyjechał  ztąd onegday na­
przeciw Infanta D on M iguel. . , , ,  . .

Monarcha nasz, po wziąwszy wiadomość,  iż 
K r ó l  Jnić Hiszpański  ma zamiar udania się do 
B arce llo r.y , a wiedząc, że ma z sobą ^znaczny od­
dział swojego woyska , osądził, iz może bydz jego 
Syczeniem znaydować się wśród własnych tylko 
poddanych.  W  skutku czego polecił V ic e -H ra -  
b iemu St. P r ie s t oświadczyć J .  K .  Mości gotowość 
wyprowadzenia dvwizyi Francuzkiey z B arce llony . 
K ró l  Hiszpański* przyjął  to oświadczenie i w ny­
sko nasze odebrało rozkaz powrócenia do Francyi .

_  D n ia  20 —

K r ó l  Jm ć  mianował Kon t r - Adm ir a ł a  de F i ­
g n y  Vice-Admira łem i Barona M ylliu s  Kapitana 
okrę tu  liniowego innych zas do-
wódców okrę towych  eskadry,  która walczyła p rz y 
T iavaryn ie , zaszczycił ozdobami orderowemu Vice- 
A d m ira l  Codrington  ot rzymał  wielki  krzyz orde­
ru  ś .L u d w ika , Kapi tan Fetlowes z fregaty angiel- 
skiey D a rtm o u th  krzyż kommandorski  tegoż orde­
ru ;  inni zaś off icerowie angielscy zostali miano­

wani  kawale rami  rzeczonego orderu.  Łaskawy
Monarcha  r o z k a z a ł a b y  z kassy inwal idów potę­
gi morskiev użyto oznaczonego łunduszu na Wspar­
cie rodzin tych,  k tórzy w bi twie  przy JSavarynie  
polegli.

— D n ia  2 i  —
Okręty Francuzkie ,  będące przed K a d y x e m , 

mają ot rzymać ro zkaz , aby zabrały F rancuzów,  
osiadłych w Cesarstwie Marokańskiem,  jeśliby po 
wiadomości o bi twie przy N a v a ry m e> mniemal i,  iz 
nie są tam bezpiecznymi.

Dnia 18 b. m. przerwana była spokoynosc 
publ iczna w tuleyszey stolicy, jak się zdaje, z po­
wodu oświecenia d o m ó w ,  przez które obchodzie 
chciano ukończone przeważnie na stronę l iberal ­
nych  wybory.  Słychać,  iż 20 ludzi  raniono, a 2
zabito. .

—  D n ia  22 ___

Doniesiono telegrafem, iż okrę t  8ociodziało- 
wy le C onqucrant wypłyną ł  z B restu  w czasie po­
godnym dnia 20 b. m. Ma się połączyć na wscho­
dzie z Vice  Admira łem de R ig n y . Fregata 6oclo- 
działowa lp h ig en ie  wypłynęła  z T ulona  d. i 4 b. 
m. w temże samem przeznaczeniu.

— D n ia  25 —
Wczoray wieczorem władze tuteysze użyły  

tak ich  samych środków, jakiemi onegday nowym 
rozruchom zapobiegły.  W o y sk o  zajęło zupeluis 
ulice, gdzie zaburzenia nastąpiły.

Doniesienie, umieszczone w k u k u  Dzienni­
kach tateyszych,  iż Sąd Kró lew sk i  zajął się śledz­
twem  nieszczęśliwych wypadków w dniach 19 t 
20 b. m. jćst jeszcze (według G azety• F ra n c y i)  
za wczesne -u , gdyż Izba oskarżenia, która jedynie 
ma prawo wyznaczać sąd e x  officio , dzis dopię to  
odprawi  swoje posiedzenie.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 3 listopada.

(1 Gazety Waraiaw-kiey).
Gazeta tuleysza wymienia 9 władz municy ­

palnych,  k tóre wysłały deputacye do Króla  Jm c i  
ze złożeniem hołdu wierności i posłuszeństwa a'ye- 
g o .  Powstańcy poddają się ciągle, i mnoztwo ich  
officerów przybywa d o  T a rra g o n y . J ene ra ł  i>t. 
P rie s t,  nowy Poseł Francuzki ,  podał  w T a rra g o ­
nie  swóy list wierzytelny.  Mniemają,  iz ze s trony 
F ra n c y i  wyydzie oświadczenie względem roz ru­
chów w Katalonii .  < .

Dnia 3 i z. m. wyszło ztąd k i lka oddziałów 
Kró le wsk iey gw ard y i  konney, dla odbywania p a ­
t rolów w okolicach: ot rzymano bowiem wiadomość,  
iż banda powstańców,  złożona z 5o ludziipod przy­
wództwem niejakiego E scudero , posuwa się aż do 
rogatek.  W  pałacu wieyskim Kró lewskim P a rd o  
zabrała ki lka koni. Inna banda snuje się w oko­
licach W a le n c j i .  Donoszą z P  itto ria , iż podpu ł­
kown ik  L a n sa g a re ta  jest osadzony w  więzieniu.  
W iel ko rządca  prowincyi  Guipuscoa  kazał go roz­
strzelać we u4 godz inac h ; lecz wst rzymano exe-  
kucyą na  przełożenie Pana JBarastegny, iż zezna­
nia jego są pot rzebne do niektórych konfrontacyy.  
Z S a n -S eb n stya n  nadeszła wiadomość, iż Monarcha  
oświadczył tey prowincyi  szczególne s^'°je zado­
wolenie za jey wierność; lecz dodał, iż postano­
wienie względem amnestyi z d n i a 28 września,  sto­
suje się tylko do Katalonii :  inni zaś fakcyoniści  
mają bydź sądzeni podług praw dawnieyszycb.

Dwa pułki  gwardyi  przybyły tu wczoray z 
Katalonii .  Zachodzą jeszcze potyczki  z powstań­
cami w tey prowincyi .

O d g ra n ic  h iszpańskich 6 listopada. 
Poddanie się powstańców nie jest zupełnem. 

Jep  del E s ta n y s ,  lubo znaydnje się w środku mię­
dzy korpusami  woyska Królewskiego pod dowódz­
twem Jenerr. łóif M o n n e t  i M anso, na czele jednak 
swojego oddziału broni  ciągle swojego systernatu, 
Przed ki lku dniami w ymkn ął  się zpomiędzy rze­
czonych korpusów,  a potem śpiesznie zwróciwszy 
się, uderzył  śmiało na tylną straż Jenera ła M a n -  
30, i zabrał  jey żywność oraz potrzeby wojenne.

X



P o r t u g a l u  a .
L isbona  dn ia  3 i  p a źd ziern ika .

(z  Korrespondenta  Warszawskiego.)
Dnia 21 b. rri., w  mieście Guimaraes w y b u ­

chnął  r o z r u c h )  usi łowano ogłosić Don-Mignela 
K ró le m  samowładnym.  K o r reg ido r  zmuszony by ł  
użyć siły woyskowey,  k ilka osób zos tało‘ranio­
n y c h  ; ale porządek przywrócono.  Gnegdayszy 
n u m e r  gazety rządowey ogłosił z tego powodu b a r ­
dzo surowe postanowienie,  kontrasygnowane przez 
min is t ra  Jose F r e i r e  de Andrade.

W  mieście Feniche  panowała także niejaka 
niespokoyność dla teyże sarney przyczyny.

W  Cesimbra niemniey ogłoszono don Mign­
ęła K ró le m  samowładnym.  Rejenlka  rozkazała 
■wyprawić do tego miasta 8 p u łk  strzelców; ł p o ­
rządek wrócił .

K ró low a  matka wyjechała do p a łacu  Ąjuda, 
aby tam sama udzieliła n ie k tó r y c h  ro zk a zó w  w z g lę ­
dem przyjęcia In fanta  Don-Miguela ,  mającego mie­
szkać w tym pięknym gmachu.  Robią także p r z y ­
gotowania w  pałacu das-NecessidadeS) gd z ie  się  
zgromadzały dawne K o r  tezy.

T  u r  c Y A.
S ta m b u ł dn ia  5 listopada.

(z Gazety  W ąrszawskiey).
D y w a n  us i łował taić odebraną d. 1 b. m. 

wiadomość o zniszczeniu flot ty w JSavaryn ie;publ i ­
czność jednak wkrótce  się o tćm dowiedziała. Rząd 
użył  naydzielnieyszych środków do utrzymania 
spokoyności,  i dotąd porządek nie został przerwa-  
ny ,  wyjąwszy, iż gdzie niegdzie zebra ły  się by ły  
niejakie t łumy ludu.  Tak ie  usiłowanić Fo r ty  0- 
kazuje,  iż poznaje niebezpieczeństwo swego Stanu, 
i  skutki,  jakieby miała dzika zawziętość pospól­
s twa przeciw Chrześcijanom.

W i e l k i  Suł tan  może się bardziey obawiać 
powszechnego uzbrojenia ludu swego i powetania 
Janczarów,  niż Greków.  Ulemowie są przeciwni  
now ym  urządzeniom, i żałują pomocy swojey do 
pokonania Janczarów,  którzy,  poi,Iług mniemania 
p ra w o w ie rn y c h  Muzułmanów,  mogli jedynie za­
słonić Islamizm od wielkiey  klęski 1 obronić P a ń ­
stwo Ottomariskie. Niechętny lud nazywa Sułta­
na na cze ln ik iem  n iew iern ych , z powodu now ych 
jego urządzeń.

— D n ia  7 —
Dnia 4 b. in. odprawiło  się zapowiedziane 

wielkie zgromadzenia Rady Dy wanu  u Muftego, 
W e z w a n o  na n ią  wszystkich  Ulemów,  nawet  ta­
kich ,  k tórzy teraźnieyszemu systematowi nie sprzy­
jają. Spokoyność publiczna dotąd panuje;  lecz mi­
mo ;UŻytych środków jey zapewnienia,  Ghrześcia- 
nie mieszkający w stolicy zostają w obawie.

O d g ra n ic  tureck ich  id  listopada.
Lis t  z Saloniki pod d. 4, l istopada (umieszczo­

n y  w  D o strzegaczu  s lu s try a ck im )  donosi: „Dnia  
1 b. m. zawinął  niespodziewanie do tuteyszey p rz y­
stani b ry g wojenny f rancuzki  le P a lin u re ,  mają­
cy 23 dział; i w odległości 4 do 6 mil od t w i e r ­
dzy stanął  na kotwicy.  Nazajutrz pokazał  się d r u ­
gi b r y g  f rancuzki  le M arsou in  lós tódzia łowy , i 
o pół to ry  mili od lądu zarzucił  kotwicę.  Ze zaś 
pospolicie na rocznicę imienin K ró la  Jm c i  F ran -  
cuzkiego, okrę ty  wojenne francuzkie zwykły  się 
znaydować w znacżnieyszych por tach L e w a n t u , 
powszechnem więc z początku było mniemaniem,  
te  i wspomnione oba statki  wojenne przyby ły  
tym ćelem do tuteyszey przystani.  Lecz jeszcze 
przed wieczorem , rozeszły się trwożące pogłoski 
między tuteyszymi Chrześcijanami,  i uważano po­
ruszenie; k tóre  blizki wyjazd Konsula Francuz-  
kiego i Ajenta Angielskiego zapowiadały',  z po w o ­
du, iż d. 20 października zaszła w porcie N a va -  
r y n ie  k rw aw a  bitwa między eskadrami  M o c a r s t w ,  
które  t rak ta t  Londyński  podpisały; a f łot tą Tu-  
recko-Egipską,  i skończyła się na spaleniu więk- 
szey części tey f lotty,  o czem jednak władze tu­
reck ie  nic jeszcze nie wiedziały.  W cza r a  zrana

oba KonsuIowie oddalili się z rędzinami  swemi i
innemi  będącemi  tu osobami narodów sw o ich ,  i 
wsiedli  już na wspomnione dwa brygi ,  stojące na 
kotwicy,  już też na 4 okręty kupieckie (2 f r an ­
cuzkie i 2 jonskie), które od niejakiego czasu, cze­
kając na konwoy okrę tu wojennego,  znaydowały  
się w porcie tuteyszym. Dopiero o godzinie lwszey 
po południu  dowiedziały się władze Tureck ie  o 
przyczynie tego wyjazdu, poezem Basza wysłał  
dwóch  swoich urzędników z rozkazem, aby p rz y­
łożyli pieczęć na domy Konsulów Francuzkiego i 
Angielskiego, oraz innych rodzin, które miasto opu­
ściły. Ee zaś w domu Konsula Francuzkiego na­
leżącym do Korcny ,  były  konie, które Konsu l  w y ­
jeżdżając zostawił ,  przeto władze Tu reck ie  prosi ły 
Fana Geccopierit tymczasowego Konsula Cesarsko- 
Aust ryackiego,  aby je przyjął;  niechciały bowiem 
tknąć się cudzey własności. W spom niony Konsul  
prosił  nawzajem Baszę, ab y K o śc ió ł  Katol icki ,  jedy­
ny w tern piieście, k ió ry  dotąd zostawał pod o- 
piekć| 1 ranciizkć}) mógł  bydź oddany ty Olczakowie 
P , . 0PJe kę , A u s t r y a c k ą ,  j aby w nim bywali  pozo­
stali Curzescijańie , wyznający religią Katolicką,  
na co Basza naycbętniey zezwolił. Oba statki  wojen­
ne ł  randizkie ,  tudzież 4 okrę ty kupieckie  znaydują 
się jeszcze w tuteyszey przystani,  lecz sa przyspo­
sobione do żeglugi; /.daje się, iż czekają dalszych 
rozkazów od Fosłów obu Mocarstw w S tam bule  
lub swoich Admira łów.  Jest  rzeczą godną uwa-  
gb iż oba brygi Francuzkie,  obchodząc dziś^ rocz­
nicę imienin Monarchy swego, za tknąwszy rozma­
ita bandery,  po p ra w ey  stronie umieści ły bande­
rę  Turecką. , ,

D n ia  i 5 listopada. —
Listy kupieckie z T ry e s tu  namieniają o p o ­

głosce , iż Ib ra h im  Basza, dowiedziawszy się o 
zniszczeniu swojey flotty,  w y p r a w i ł  posłańca ro- 
zeyinowego do Admira ł a  Codringtor1, ceiem o t r zy ­
mania wolnego powrotu  woyska swego do Egiptu ,  
do czego się też przychylono,  pod warunkiem,  a- 
by  wynagrodzi ł  wszelką szkodę, zrządzoną przez 
woysko jego po zawarciu pierwszego układu,  a- 
by uwolni ł  wszystkich jeńców Greck ich,  zabra­
nych  w ciągu całey kam pan i i ,  i do niewol i za­
prowadzonych, i aby niezwłocznie wsiadł  na okrę- 
ty i popłynął .  _ ________

o T e a t r z e  K i j o w s k i m -
(s K ijow a dnia  t 4 now em hra  (a r t . n a d es ła n y ).

Dnia wczorayszego na teatrze Ki jowskim w y­
stawiona była pierwszy ,raz opera we 2ch aktach 
z muzyką.  Rossyniego, pod ty tu łe m :  Cyrul ik Se­
wilski:  Fubliezność licznie zebrana,  c iekawa b y ­
ła słyszeć Polaków,  śpiewających t rudne kornpo- 
zycye tego wsławionego teraz mistrza muzyki: gdyż 
od założenia teat ru w Kijowie,  obok tylu oper,  o- 
degranych dawniey,  niesłyszelismy nic podobne­
go w tym rodzaju. Lecz w czasie widowiska zdzi­
wieni  byl iśmy słysząc zgodność harmoni i,  głosy 
przy jem ne,  pewność w śpiewach,  równość i u- 
kszt.ałęoną metodę, a przy tym wyborną grę akto­
rów.  Światła Publiczność umiała ocenić gorl iwość
i lalenla grających: gdyż każdy prawie  śpiew rzę- 
sistemi okrywała oklaskami; piękny i dobitny głos 
JFan i  Niedzielskiey,  g ra natura lna  i postać uyrnu- 
jąca, na szczególną zasługują pochwałę;  miło nam 
jest tô  powtórzyć,  co inne pisma publ iczne o jey 
talencie głosiły. J JPP .  Rsdosiewicz i A rn ikow - 
ski, nowo przybyli  aktorowie,  bardzo dobrze za­
lecili  się Publiczności,  p ierwszy w roli Hrabiego  
Almawiwa , druui  w roli  F igara.  Jp .  Niwiński  
rolę Bazylego oddał ze zwykłym Sobie talentem. 
Publiczność zadoVvolorla poskończeniu  widowiska,  
zaszczyciła przywołaniem na scenę JP .  Niedziel­
ską i Pana Arnikowskiego.  Wszystko t i  winni­
śmy stateczney gorliwości an t re p rene ra  teat ru JP .  
Łękawskiego,  k tó ry  żadney nie opuszcza okolicz­
ności, aby mógł  zawsze zyulowolniać Publiczność 
Ki jowską,  a przez to zasługiwać na jey względy.

M . K . II .

Pozwolono drukować- Z  polecenia J IP . Litewskiego IP ’ojennego Gubernatora. 
^dndrzey Bucharshi Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DO DATEK  DO GAZETY RURYERA LITEWSKIEGO N. i4 s
W in o  dnia 5o L is to p a d a  o. i . 1827 Roku.

Ukazy Rządzącego Senatu . łem  kolonistów , lecz dla handlu i  przem ysłu  lub
O objaśnieniu praw a, względem targów na  te i  rzemiosła, korzystać z ulgi p rzed  rodowitym i

różne do Skarbu dostawy i podrady. mieszkańcami Rossyi.
W edle  Ukazu J ego C esarskie* Moścr, R żą- Rządzący Senat na Powszechnem  Z ebran iu

dzący Senat słuchali przesłaney przez byłego M i- p ierw szych trzech Departamentów słuchali nade- 
n istra  S p raw ied liw o ś- i , P . Jen e ra ła  P iecho ty  i słaney przez M inistra  Spraw iedliw ości,  P . J e -  
K aw ale ra  Xią£ęcia D ym itra  Iwanowicza Łohano- nera ła  P iechoty  i K aw alera  X iążęcia D ym itra  I -  
wa-Rostowskiego d l a '  w ypełn ieu ia  Opinii R ad y  wanowicza Łobanowa-Rostowskiego dla należyte-
P a ń s t w a ,  następującego brzmienia: „ R a d a  Państw a go wypełnienia Opinii R ady P ań s tw a ,  nastę-
na Departamencie P raw  i na Powszechnem Ze- pującey treści.- „R ad a  Państw a na D epartam en- 
b ran iu  rozpatrzywszy przedstawienie M in is tra  cie P raw  i na Powszechnem Zebraniu , rozpatrzy- 
S p raw ied liw ośc i , o objaśnieniu prawa, względem wszy dokład Powszechnego Zebrania Sanktpeters- 
targow na różne do Skarbu dostawy i podrady, bu rsk ich  D epartam entów  Rządzącego Senatu na  
i  zw ażyw szy , iż przedmiot tego przedstawienia prośbę: czy mogą wychodzący z za gran icy  żydzi 
w łaściw ie w  tein się zawiera, iż n iek iedy  byw a- i chrześc iam e, jednego stanu i w yznania w ia ry  z 
ja dopuszczane prośby i następuje na nie zadosyć- obywatelami pogranicznych g u b e rn iy , korzystać 
uczynienie o Żądaniu targowania się, i odstąpieniu z u lg i ,  d a ro w an e j  dla cudzoziemców M anifestem 
cen podawane po ukończeniu już targów i prze- i 763 r , , i  czy należy wychodcom z K ró le s tw a  Pol- 
tar<’u a nawet od osób, do tych  targów  niena- skiego,osiadającym w skarbowych majątkach, pozwo-
leżących- lecz Że to będąc przeciwnem  postano- lić ulgi, od opłaty podatkow do nowey rew izyi? 
winnym na ukończenie targów p raw id łom  i p rz e -  zważywszy, i£ darowana Manifestem 22 lipca i 763 
ciwne dobru S k a rb u , od mocy i nieodmienności roku  wychodzącym do Rossyi cudzoziemcom w  
tych praw ideł wypływającem u, dopuszczane bydź opłacie podatkow ulga, me może rozciągać się na 
nie powinno znalazła przedstawienie M inistra  tych  z nich , k tó rzy  obiorą stan knp ieck i albo 
Sprawiedliwości gruntownem, i w  rozwiązaniu je- mieszczański: i źe wychodcy K ró lew stw a  P o lsk ie ­
go postanowiła: 1.) P rzy  zawarciu p o d rad o w , po g o ,  na  mocy ukazu 29 października 1819 ro k u ,  
zachowaniu wszystkich p ra w id e ł ,  na ten  przed- nie mogą bydź uczestnikami żadnych ulg, darow a- 
rniol ustanowionych, i po upłynien iu  przeznaczo- nyoh  cudzoziemcom i korzystać ze szczególnych
n e g o  dla u k o r i c z e ń i a  targów i przetargu czasu, próśb wygód przed rodowitym i mieszkańcami Rossyi;
0 odbycie now ych  targów i przełożeń z odstąpię- p rzez  opinią postanowiła: dla odw rócenia napoty- 
niem  ce n ,  nigdzie już nie przyymow ać. 2.) Lecz kanych w tym  przedmiocie niewyrozumień, po- 
jeśli to rnieysce lub osoba, k tó rey  podany będzie stanowić na czas przyszły  następujące praw idła : 1). 
k o n trak t  do' potwierdzenia , po przeyrzeniu  jego, Iż b y  wszyscy cudzoziemcy, którzy poźmey w yja- 
znavdzie ii  przy odbywaniu targów nie b y ły  za- dą do Rossyi i w eydą w  poddaństwo R o ssy i,  m e  
chowane’ ustanowione p ra w id ła ,  lub  dostrzeże o- pod tytułem kolonis tów , lecz dla h an d lu ,  p rz e ­
puszczenia albo odstąpienia od nich, albo też po- mysłow albo też rzem iosł ,  na istotney osnowie
d ł u o - w ł a s n e g o  s w e g o  pewnego poiniarkowania prze- ukazu 9 maja 1802 roku, obowiązani by li podług
kona się o tem , iz w y n ik łe  z targów ceny d la  ustanowionego porządku, obrać rodzay życia, po- 
S karbu  są niedogodne, w tedy może umowę tę  u- dług którego i zapisywać ich  zgodnie z praw am i 
n ik czem n ie ,  zaleciwszy nanowo odbyć w ezwania do okładu. 2) W y ch o d co w  tegoż rodzaju , cho-
1 tar»’i na p raw ney osnowie, albo udać się do in- ciaż im dotychczas pozwolona by ła  ulga, nie 
nvchb praw nych  środkow; jeżeli przytem  dla nie- zwlekając, po ogłoszeniu tego postanowienia, w p i-  
w vne tn ien ia  ustanowionych praw ideł,  okaże się sać do okładu podług stanu każdego, lecz bez u- 
szkoda dla Skarbu wte'dy z winnym i postępuje zyskania podatkow za przeszłe lata. 3) Nie roz- 
podłu-r p r a w a .” Na tey opinii napisano: „ J e g o  ciągać ogólnego tego p raw id ła  na tych cudzo-  
C fs a r sk a  Mość nastałą opinią na Powszechnem ziemcow, k tó rzy  są zapisani, albo się nanowo za- 
Ze bran iu  R ad y  Paristw'a, w  rzeczy o objaśnieniu piszą do takich  miast, w k tórych , N a y w y ż s z e -  
p raw a  względem targów na różne do Skarbu  do- m i  ukazam i,  nanowo osiada|ącyin dozwolona w 
sta w y ’i podrady, N a y w y  ż e y u tw ierdzić raczył opłacie podatkow ulga , albo które na p ra w n ey  
‘i rozkazał w y p e łn ić .” Podpisał: P rezyden t R a - osnowie używają osobnych przywilejów , podług 
d r  P aństw a H rabia  W . Koczubey. 10 paździer- nadanych lip p raw  , albo is tnących  o nich urzą- 
n ika 1827. R o z k a z a l i :  o t ey N a y w y ż e y  dzen. 4) Zydow nie liczyć do rzędu cudzo- 
u tw ierdzoney przez Jego C esa rsk ą  Mość Opinii zietneów, a zatem nie rozciągać na n ich  ty ch  w y -  
R ady  Państwa, dla wiadomości i należytego w po- g o d , które prawam i są pozwolone przenoszącym 
trźebnym  przypadku  w ype łn ien ia ,  zalecić przez się cudzoziemcom, a przy tern ponowić jeszcze 
ukazy wszystkim PP . Ministrom, W ojennym  J e -  następujące postanow ienie , ażeby żydom w  po- 
l ieraf-Gubernatorom Jenerał-G ubernatorom , W o -  wszechności przenosić się do Rossyi nie dozw a- 
jenńym  Gubernatorom zarządzającym spraw am i lać. „Na au ten tyku  w łasną Jego C esarsk ie*  Mo- 
cyw ilnem i Naczelnikom miast i G ubernatorom  ści ręką  napisano: „M a bydź podług tego. „Sankt- 
Cywilnym. i dać wiedzieć wszystkim G ubern ia l-  petersburg. 5 października 1827. I  zrobioney spra­
nym i Óbwodowym R ząd o m , W oysk: Dońskiego w ki.  R o z k a z a l i :  o t ey N a y w y ż e y  po- 
i '  Czarnomorskiego YVoyskowym K ancellaryom , tw ierdzoney Upinu R ady Państwa, posłać do wszy- 
Izbom Skarbowym , Expedycyom  i  Urzędowym  stkicli Urzędowych mieysc i osob, dla należytego 
mieyscom, a do Nayświętszego Rządzącego Syno- wypełnienia, ukazy; a zaś do Nayświętszego R zą ­
du do wszystkich Rządzącego Senatu D eparta- dzącego » y n °d u ,  do Sank tpe tersbursk ich  i Mos- 
m ent w i do Pow szechnych ich  Zebrań przesłać k iew sk ich  D epartam entów  Rządzącego Senatu i  
uwiadomienia. Października 24 dnia 1827 ro k u  do Powszechnego M oskiewskich Departam entów  
(z 120 Departamentu). Zebrania posłać uwiadomienia. Października 25
'  __________  dnia i 827 roku. (Z Powszechnego Zebrania p ier-

X) niedozwalaniu p ra w a  cudzoziem com , w szych t rz e c h  Departamentów). 
wchodzącym w poddaństwo R ossyi nie pod  ty tu --------------------------------- ---------- -----

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora. 
A n d rze y  R ucharski R zeczyw isty  R adca  Stanu i Kawaler.

iv jD r u k a r n i  R e d a k c y * .



O E ' J b J I B J l E H I E .
i  H M I I E P A T O P C K A J T O  B o e n i i m a m e j i B H a r o  

f lOMa, o U i b  C .  I l e m e p ó y p r c K a r o  O n e K y H C K a r o  C o b B -  
m a  c h m ł  B r a o p i i ' i H O  o Ó B f lB J lH e n ie f l :  u n i o  b b  o h o m b  
i i p o / ł a e r n ć H  c b  a y K u , i o n u a r o  n y ó j i H U H a r o  m o p r a ,  3a -  
j io jK eH H O e h  n p o c p o u e H H o e  H e f lB a a tH M O e  H M t H i e  M a -  
i o p a  H m c o J i a d :  I ' a B p H . i O B H u a  K o j i o B p a m B  R e p s i m -  
c s a r o ,  c o c m o a m e e  M o n u i e B C K o f i  r y ó e p H i i i  E a f ń m o -  
B e i p c a r o  I I o B R m a  b b  A e p e B i i H x i . i U J e / t p i m a x B  
/ K e p a x B  2 g , E o j i B i u o M B  H j i o c k o m b  5 4 ,  X o j i o n H H i  2 7 , 
3 a p e u b R  I I j i o c k o m b  2 4  ,  M a a o M B  I I j i o c k o m b  4 2 j 
J I o m e B H u a x B  2 0  > K o H A p a u i o H K a x B  15 , y M o p i , ń  
1 7 , C e j ib iy f c  3 e j i io H O M Ł  A B o p o B B iX B  1 6 , C i iB U J io S a x B  
2 9  ,  r p H M a e B f e  g , K a 3A a x B  8  , E o j i h h o b k *  4 , E p i t -  
j i h x b  3 3 , I l y u j K O B t  4 6 , h  K o n n a x b  2 0 ,  a  B c e r o  
4 5 o  p c B i i J K C K H X ’b  M y j K e c K a  n o a a  A y m n ,  i iH C a H B ix B  
n o  p e B H 3i n  1 8 x 6  r o ^ a  , c b  p m K A e H i ib iM H  n o c n i  
p e B H 3iH ,  c o  B c e i o  n p H H a A J i e j K a i p c i o  x l>  h h m b  3 e -  
M J ie io  h  b c h k h m b  H a  o h o h  c u r p o e i i i e M B  ;  Ą j i a  n e ­
r o  H a 3H a n e H B i  c p ó K i i  m o p r a M B  ó y A y m a r o  1 8 2 8  r o -  
A a  b b  ( J ) e B p a j t1i m B c b i i , *  n e p B B i u  2 1 , B i i i o p B i f t  2 3 , i t  
m p e r n i f t  2 8  h h c j i b .  Ż K e j i a K H n i n  K y m n i i B  H M t u i e  c i e ,  
M o r y m B  H B j u n n c f l  b b  O n e K y n c K i i i  C o b B i u b  n o K a -  
3aH H B IX B  HHCJIB BB  J ip H C y A C I lIB e H H O e  B p e M J I ,  II B H -  
A H m B  b b  OHOMB n p o A a s a e M O M y  m vrfcn i io  o n n c B ,  y -  
CJiOBie h  t f i o p M y  K y n n e f i  x p e n o c m x i .

S x c n e A i i m o p B  O c m o j i o b c k h .

i  O d  R a d y  O p i e k u ń c z C y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z ć m  p o w ­
t ó r n i e  o g ł a s z a  s i ę   ̂ i ż  w  n i e y  p r z e d s j e  s i ę  p r z e z  
a u k c y ą  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u ,  o d d a n y  n a  e W i k c y a  i  
p r z e t e r m i n o w a n y  n i e r u c h o i f t y  m a j ą t e k  M  j o r a  N i ­
k o ł a j a  G a w r y ł o w i c z a  K o ł o w r a t  C z e r w i ń s k i e g o ,  
p o ł o ż o n y  w  M o h i l e w  s k i e y  g u b e r n i i  , w  B a b i n o -  
w i e c k i m  p o w i e c i e ,  w e  w s i « c h  : S z o z e d r y c » c h  3 7 , 
Z e r a c h  2 g ,  W i e l k i m  P ł o s k i m  5 4 , C . h o ł o p i n i e  2 7 , 
Z a r z e c z u  P ł o s k i m  2 4 , M a ł y m  P ł o s k i n i  4 2 , P o t e -  
w i c z a c h  2 0 , K o u d r a s z o n k a c h  i 5 , U r n o r j  1 7 , w  
m a j ę t n o ś c i  Ż i e l o n e y  d w o r n y o h  1 6 . S l w o ł u b a e h  2 g ,  
H r y m a j e w i e  9 , K o z ł a c h  8 , H o l a n o w c e  4 . B r d a c h  
3 3 , P u s z k o w i e  4 6  i  K o ń c a c h  2 0 , w  o g ó l e  4 5 o  d u s z  
p ł c i  m ę z k i e y  ,  z a p i s a n y c h  d o  r e w i z y t  1 8 1 6  r o k u ,  z  
u r o d z ó n e m i  p o  r e w i z y t ,  z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  
n i c h  Z i e m i ą  i  w s z e l k i e m  n a  n i e y  z a b u d ó w a n i e i n  3 
d l a  c z e g o  n a z n a c z o n e  t e r m i n y  w  n a s t ę p u j ą c y m  
1 8 2 8  r o k u  w  m i e s i ą c u  l u t y m :  t s z y  2 1 , 2 g i  2 3 ,  a  
3 c i  2 8  d n i a ; ż y c z ą c y  k u p i ę  t e n  m a j ą t e k  z e c h c ą  
p r z y b y d ź  d o  R a d y  O p i c i . u ń c z e y  p o m i e n i o n y c l i  d n i  
w  c z a s i e  p o s i e d z e ń  i  w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą o e g O  
s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z  ,  w a r u n k i  i f o r m ę  p r z e d a -  
z n e g o  p r a w a .

E x p e d y l o r  O s m u ł o w s k i .

x HMIIEPATOPCKA-TO BoCnitmameABHftro 
/ f o M a ,  o n iB  C m - I I e m e p ó y p r C K a r O  O n e K y H C K a r o  C o -  
B ln n a  c h m b  B m o p m i i o  o Ó B H B jiH em C ji: u n i o  b b  o h o m b  
n p o A a e m c a  c b  a y x p io H H a r O  n y B .n i H i i a r o  m o p r a  3 a -  
j io iK e H H o e  i i  u p c c p o u e i i n o e  neA B H iK H M oe u  M im ie  I I o -  
MtnpiiKa l l o A K O M o p i a  Hmamia  O c h I i o b h h h  J la n n u , 
c o c m o n i p e e  M o r a j iC B c ic o H  E y S e p tU H  K j i i i M o u e p K a r o  
I I o B t m a  b b  c e j i J ;  T p o c m i m U  4 4 ,  b b  A C p e B n a x B iM a j  ■» 
k o b k B  3o , CeMeiiOBKB 65, CoóojieBKh 5 i , h  moro 1 9 0  

M y ji te c K a  n o j i a  A y u iB , n u c a H i i b i x B  n o  p e is H 3 i i i  1 8 1 6  

r o A a ,  c b  p o a tA eH H B iM p : n o c J i i  p e B u a iH ,  c o b c c i o  n p n -  
i ia A J ie /K a ip e io  k b  h h m x ,  a e n i j i e io  h  b c b k i i m b  H a OHÓii 
c m p o e m e M B ;  fljiH  n e t o  B a 3 H au eH i> i e p O K ii r n o p -  
r a M B  ó y A y in ja r o  1828 r o g a  i j j e B p a j in  mc c a p a  11 e p -  
B B iii 7 ,  B rn o p n iH  g  11 m p e m i i i  i 4  u h c a b .  jP i e j i a r o u p e  
K y r a m B  H M ^ H ie  c i e ,  M o r y n iB  H B jiu m c / i  b b  O n e K y u -  
C K iii  C o B fc m B  n o K a 3 a i iH b iX B  h h c a b  b b  r i p n c y A -  
c m B e H H o e  B p e M H , n b h a I h i t b  b b  o n o ii iB . i ip o A O B a e -  
M O M y H iu lm iw  o j i h c b ,  y c . i o B i e  11 p e p i n y  K y n u e f i  K p k -  
nocmir. DKcneAuniopB O c m o a o b c k i i .

i  Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem pow­
tórnie ogłasza się, iz w niey przedaje się przez 
aukcyą z publicznego targu, oddany na ewikcyą i 

rzeterminowany nieruchomy majątek obywatela 
odkomorzego Ignacego Osipowicza Ł a p p j ,  poło­

żony w Mohilewskiey gubernii, Klimowieckim po­

w ie c ie  w  m a ję tn o śc i  T r n s t i n i e  44, w e  w s ia c h :  Mar» 
k o w c e  3o, S ie m ie u o w c e  6 5 , S o b o le w c e  5 i ,  w  o-* 
gó le  190 dusz p łc i  m ę z k ie y ,  z a p is a n y c h  do r e w i ­
z y t  1816 r o k u ,  z u r n d z o n e m i  p o r e w i z y i ,  ze w sz e lk ą  
n a leż ąc ą  do n ic h  z ie m ią ,  i w s z e lk ie m  na n ie y  z a b u ­
d o w a n ie m ;  d la  czego n aznaczono  t e r m i n y  do t a r ­
gów w  n a s tę p u ją c y m  1828 r o k u  w  m ie s ią c u  l u ­
ty m  iszy  7, 2gi g, a 5ci i 4 d n ia ;  ży czący  k u p ió  
te n  m a ją te k  z e c h c ą  p r z y b y ć  do R a d y  O p i e k u ń ­
cz e y  p o m ie n io n y c h  dn i w  czas ie  p o s ie d z e ń ,  i  w i ­
dz ieć  w  n ie y  p rz e d a ią c e g o  się  m a ją tk u  in w e n *  
t a r z ,  w a r u n k i  i  f o r m ę  p rz e d a ź n e g o  p r a w a ,  

E x p e d y t o r  O s m o ło w s k i ,

2 O m B JlumOBCKO-BHJitHóKarO IIpHKa3a Of>- 
ipecniBeHHaro l lp H 3peH in  ooBHBjxHenicn, un io  3a H e -  
B03BpamB RltJlllHCKHMB OÓBIBame.lliMB EBpeeMB 
3 eABMaHOMB CaKEpóMB 3aH ninafo  b b  o h o m b  K a n H -  
m a r a  4,352  p .  72 Kon, accH rn ap .  11 45o p. c e p e ó ; , . ,  
3aAoa;eHHBiH b b  oS ecneneH ie  o h b i x b  KaMeiiHBiS 
A O m b  e ro  C a K t p a  b b  P .  R h - i b h I j  Ha /KMyiiA3K0H y -  
JiupR no  a b  N, 537 cocmoHutiii,  dyAkiiiB npoAaBam- 
c/1 b b  ceMB llpHKaati O S i p e c m B e n n a r o  D pił3peH iii  
co a h u  n o 3AHi;ńmaro n p i iH e łia m a n in  b b  b B a o m o -  
c i i i b X b  oSeiiXB cniOAHpB, npesB  u e i n b i p t  MUciipa, 
i i  u m o  k b  ceMy ocoóo HaąiiaHeHBi CygymB upeA - 
BapHmejiBHBia cpoKH. H oiióp j i  20 a « u  1827 roAa.

2 Od Magi s tr at ury  P o w s z e c h n e y  Op iek i  L i f 4 
W il e r i s k i e y  Gu be rn i i  ogłasza się , 2e za nie p o ­
w r ó t  w  ter min ie  poz;  c/.onego u niey  ka pi ta łu  
4,352 r .  72 kop.  Ass.  i 4 5 o 1! sr. przez Star.  Ze l -  
mana Sakiera Obywate la  W i leń^kiego , za łożony  
na pevv ńnść onego dom murow.Miy v» ndeście W  i l -  
nie na Z m u d z k ie y  u l i cy  znajdu jący  się,  do jego  
Sakiera  należący ,  będzie s p r z e d a w a ć  się w  M a g i -  
straturze P o s z e c h n e y  Opiek i  z dnia p ó ź n ie j s z e ­
go  zamieszczenia w wiadomo śc iach  i.bu Stol i c  ni -  
n i e j s z e y  A w i z a c y i ,  w e  cz tery  mies iące ,  do czego  
G.sohno będą naznaCzone poprzedzające tei mina.  N o ­
w em  lira 2o <1. 1827 r.

HenpeMeHHBiH R a c h b  lTpiiKa3a h  KauajiepB  
K a C m C i i i b .

CoKpexnapb II. Co-iiiMaiutł

1 0(1 Litevt’sko-Groflzieńsklego Guherninl- 
noe, i Rządu ogłasza sic, iż odstawny polskich 
woysk Pńlkowrjik Baron Józef Ghłnsowicż, 2 4  
kwietnia terażri. 1827 r. zszedł z. tego świata w  
Słonimskim powiecie w majątku obywatela Mi-  
łaczewskiego Blizna zowiącyin sie, po k tó rym 
Chłusowićzu pozostała różnego nazwiska rucho­
mość, biblioteka i dokumentu na należne pienią­
dze;  a na przy wiedzenie dó zupe łne j  wiedzy 
dalszego jeszcze majątku zmttrłego , i na Uzy­
skanie od dłużników opłaty należnych od 
nich sumin , albo stosownych ctvikcyy lub za­
bezpieczeni a ,  poi uczono uczynić tożrządzenie 
Sadowi Ziemskiemu Powiatu Słonimskiego, ua 
który również włożono rozpatrzenie tak pre -  
teusyy do Cliłusowtcza rozciąganych jako i do­
kumentów złożyć się mających przez czyniących 
do spadku preteńsyej na ten koniec jeżeli gdzie­
kolwiek znaydująsię krewni  pornieuiouego Chłu* 
sowicza , oprócz jego córki  , w Hiszpanii prze-  
bywającey,  i mają prawo do równego z nią U- 
zyskania sukcessyi. ażeby się jawili w ożnaczo- 
nyrn prawami terminie,  od dnia ogłoszenia, z po­
wodami,  do pomjeniortego Sądu Ziemskiego P tu  
Słonimskiego , któremu kazano : po upływie 
przyzwoitego do jawienia się przeznaczonego 
czasu, zdecydować sprawę i odesłać na przcy-  
rzeuie do 2go Departamentu Grodzieńskiego 
G ównego Sądu. Dnia 17 listopada 1827 roku,  

Sekretarz  i Kawaler  Ludohowski.

1 Od Podolskiey Magisiratury Powszech-



łaey Opieki ninieyszeni ogłasza się, i & przedaz w  
niey przez aukcyą z publicznego targu, od d a ­
nego na ewikcyą i przeterminowanego Majątku 
obywatela odstawnego Kapitana Gwardyi T a ­
deusza Józefa syna W eleżyńskiego w Upickim 
powiecie położonego , zawierającego w so ie, 
podług ostatniey rewizyi, we wsiach: Bodaczew- 
ce i Kołodiewce 4o męzkiey i 3 g Żeńskiey płci 
dusz, oromey ziemi we trzech zmianach ekotio- 
nńczney 4o dziesięcin 582 sążni, i w łoścm i- 
skiey 111 dziesięcin, 1915 sążni, lasu opa o 
Wego 11 dziesięcin 1719 sążni, i zarośli dębo- 
•wey 1 0  dziesięcin 2287 sążni, oprócz tego, we 
wspólnym używaniu z drugimi possesorann przez 
Sąd Exdy wizorski Kollokowanemi, mieysca p a ­
stewne: o c ieni \V y  druk ó w  ano b y ło ,  ostatni
raz w gazecie Moskiewskiey 22 października 
teraźnieyszbgo roku  w N. 85 , naznaczono ter 
m in y :  pierwszy 22, 2gi 24 i ci 27 ute
go następującego 1828 roku; życzący kupie ten 
majątek, Zechcą przybyć do Magistratury J ow- 
szeehney Opieki, i widzieć w niey przedającego 
się majatku inw entarz  i w arunki.

S ekretarz  Czarnucki.

idącey mimo rzeźnicy, jest izba z sieniami, dzie­
dziniec i sieni brukow ane , całe zabudowanie 
pokryte gontam i; będzie się przedawać w tey 
Magistratdrze we cztery miesiące od dnia o- 
statniego w ydrukow ania  o tern w gazetach obu 
Stolic, o czem ogłoszono będzie osobno* 

Sekretarz Czarnucki*

i Od Podolskiey Magistratury PoWszech- 
hey Opieki niuieyszem ogłasza się , iz w  niey  
przedaje się przez aukcyą z publicznego ar- 
gu, oddany na ew ikcyą i przeterminowany mu­
rowany d \\  upiątrowy dom w d o w y  szlachcian­
ki Krajewskiey, zewnątrz żółto pomalowany, w 
mieście Kam ieńcu naprzeciw domu na pomie­
szkanie dla P. W ojennego Gubernatora przez­
naczonego, położony, ze wszelkienn nalezącetoi 
do niego przybudowania®!, oceniony w  niepal­
nych materyałach 8 7 53 rub. 5o kop. assygn., 
dla uzyskania d ł u g u , przeZ męża jey pożyozO- 
nego, wynoszącego oprócz procentów 676 lub, 
65 kop* srebr* i i o o ó  rub. assygn. ; dla czego 
naznaczono terminy dla targ'ow, iszy 7 , 2gi 
9 , i 3 ci i i  marca następującego 1828 roku; 
Życzący kupić ten dom zechcą przybyć do Ma- 
g i s l r a t u r y  Powszechney Opielu w pomierńonycll 
d niach , o 11 godzinie zrana, i widzieć w  niey 
przedającego się domu inwentarz i w a i a n k i .

S ekretarz  Czarnucki.

1 Ód Podolskiey Magistratury Powszecll- 
hey Opieki niuieyszem ogłasza się , iż dom mu­
row any Kamienieckiego 3 ciey gildy kupca, 
Leyzera  Boruchowicza i jego żony Jendy  W a n s -  
berków , w mieście Kam ieńcu położony, z wy- 
r.rowadzonemi w- górę dla dom urowania d r u ­
giego p ią tra  ścianami, oceniony i 45G5 rubli as- 
sygnacyami, będzie się przedawać w tey Magi- 
s t ra tu rze ,  dla Uzyskania d łu g u ,  wynoszącego 
srebrem 600 rubli, oprócz procentów; we czte­
ry miesiąće od dnia ostatniego w ydrukow ania  
o tem w gazetach Senackich; o czem ogłoszono 
będzie osobnO*

Sekretarz  Czarnucki*

l Od Podolskiey M agistratury Powszech­
ney Opieki niuieyszem ogłasza się, iż dom m u­
row any  należący do sukcessorow Kam ieniec­
kiego obywatela Bakntowicza w  cyrkule mia­
sta Kamieńca położony , w  którym jest jeden 
k ram  i sklep z murowonym sklepieniem , na 
dziedzińcu po lewey stronie drewniane zabu­
dowanie stare , w  którein są dwie iz b y , ze 
składem  i komorą, na  tymże dziedzińcu wo­
zownia d rew niana  stara, oprócz tego od ulicy

i Od Podolsk iey  M agistratury Powszech­
ney O p i e k i  ninieysZem ogłasza się, iz dom K a ­
m i e n i e c k i e g o  obywatela Leyzera Srulew icza 
Białego, w mieście Kamieńcu po łożony , d re ­
wniany na m urow anym  fundamencie , ocenio­
ny 5,6o8 rubli  w niepalnych materyałach, bę­
dzie się przedawać w tey M agis tra tu rze , d la  
uzyskania przeterminowanego długu, wynoszą­
cego oprócz procentów 174 rubli 75 kop* srebr., 
we cztery miesiące od dnia ostatniego w y d ru ­
kowania o tem w gazetach obu Stolic, o czem 
ogłoszono będzie osobno*

Sekretarz  Czarnucki*

1 Od W itebskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki ainieyszćm ogłasza się, iż w niey 
przedawać się będzie przez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany na ewikcyą prze term inow a­
ny nieruchomy majątek obywatela Bazylego Z a-  
rojanija, położony w W itebsk iey  guberuii w  
Newelskim powiecie, we wsi Bubnowce 10 dusz 
płci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku, 
z urodzoiieuii po niey, ze wszelką należącą do 
hieh ziemią i wszelkiem zabudowaniem. T e r ­
miny na tę ' przedaż, na mocy Ukazu Rządzące­
go Senatu i 5 maja 1827 roku, naznaczone bę­
dą  we cztery miesiące od czasu pożnieyszego 
w ydrukow ania  o niey w gazetach obu stolic i 
w  K uryerze Litewskim, o czem ogłoszono będzie
osobno w tychże gazetach,

Buclibaltet* Tarauczuk*

i Od W itebskiey M agistratury Powszech­
ney Opieki niuieyszem ogła«za się , iż w niey 
przedaw ać się będzie przez aukcyą z publiczne­
go t a rg u ,  oddany na ew ikcyą p rzetefm inow a- 
ney nieruchomy majątek sukcessorow R adcy 
Kollesiijalnego P aw ła  Brujewłcza, położony w  
W itebskiey gubernii, w Surażskim powiecie, w  
majętności A lciiejewie dw ornych 10, we wsiacłń 
Małych Zaboroczaoh 19 Czetayilsie 11, S tw o ł-  
kowie 16, Zaniedw iedkach 4 , wogóle 60 dusz 
płci m ęzk iey , zapisanych do rewizyi 1816 ro ­
k u ,  z urodzoneml po niey, ze wszClką należącą 
do nich ziemią i wszelkiem zabudowaniem* l e i -  
miny na tę przedaż, na mocy Ukazu Rządzące­
go Senatu  i 3 maja 1827 roku, naznaczone b ę ­
dą we cztery m iesiące, od czasu pożnieyszego
w y d r u k o w a n i a  o  niey w gazetach obu stolic i w
Kuryerze Litewskim, oczem ogłoszono będzie
osobno w tychże gazetach.

Buchhdlter larauczuk*

W e d le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K I E t  
MOŚCI Saińowładnącego Całą Rossyą etc* 
etc. etc.

J JW W *  Eustaćhieinu i W ładysław ow i 
braciom, Alexandrze i Józefie siostrom W ilgom  
z dokładem opieki sukccssorom zeszłey Brzo- 
slowskiey, Janow i Żabie Marcinkiewiczowi P re ­
zydentowi Sądu Głównego D epartam en tu  igo 
W ileńskiego K om andarow i Krzyza M altań -  
skiego, Joachim a Jesmana M ajora b. W oysk 
Polskich,sukcessorom Róży SieLaieradzkiey P o d -

(*)



kom. i Agnieszce Haoiskiey K apitanow ey W oysk  
P ruskich. Pozew Loco per agendae executionis 
po  Dekrecie m unim entorum  przed Sąd Magi­
s tra tu  W ileń . z eytacyi JP .  Jana Murzy Kryczyu- 
skiegó odstawnego Rotmistrza W oysk  Rossyy- 
skich w  referencyi do soobszczenia Rządu G u- 
berskiego Białostockiego, do rezolucyi Sądu G łó ­
wnego Departam entu  2go W rem ienncgo i do 
dalszych dowodów wynasza się i oto: żałujący 
dela tor  jako za praw em  wieczysto zrzccznym 
stawszy się Aktorem  w  stopniu zeszłego Jesraa- 
na  kamienicy w mieście W ilnie  na Subocz uli­
cy w  zaułku przechodzącym położoney, i przez 
Antecessorów Obiałow anych W ilg o w  niepra­
wnie  odjftey, gdy nioęą takowego p raw a w ro­
k u  1 8 15 miesiąca junii 12 dnia przed Aktami 
Grodzkiemi P t tu  Wileńskiego z opłaceniem po- 
szlin Ukazami przepisanych rozw iną ł process, 
i po otrzymanych k ilku  w Magistracie W ile ń ­
skim dekretach, pomimo wyłamywania się an te -  
cessorki obzałowanycli W ilgów a loro, naw et 
na  obiałow anych W ilgach  , i sobie zyskał d e ­
k r e t  niestanny post tem erarium  a jure reees- 
sum wskazujący na niestawających poosobuo in- 
famiją w dacie 1820 miesiąca ybra 20 dnia 
dekre t. Zeszły Jesman nie mając regressu na pra­
w o przez się w myśl praw a Załmu przyznanego, 
pod  niebytność żałującego Delatora  w  mieście 
W iln ie , nie zyskawszy forum jak w  rzeczy od- 
dz ie ln ey , pomiędzy szlachtą nad  Konstytucye 
1764 roku ewokaciynie mającemu osiadłość w ^  
powiecie Trockim  w Gubernii W ileńskiey, nie 
podawszy oczewisto w ręce ani też  na posessyi 
dziedziczney pozwu niekładąc, jakby niemające- 
go w idu  do drzw i sądowych Ratusza W ile ń ­
skiego, jakby stanu  mieyskiego będącego, pozew 
przybijając, żałującego zaadcytowałeś, w celu 
konk ludow an ia  processu przez żałującego rozpo­
czętego. Łącząc  żałobę z żałującym w niewłaści­
w ym  Sądzie obżałowani W ilgowie,Zaba M arcin­
kiewiczowie, nakoniec gdy już spraw a oczewi- 
ście miała sądzić się, wzięli na munimenta , a 
takow ych  nieuskutecznili w terminie, zasłuży­
li  na  skutk i p raw a. P rzeto  żałujący Delator 
pozyw a do Sądu i prosi: o warowanie  loci s tan­
di, nakazania zabrane munimenta one dotąd  nie- 
uskutecznioue, podług praw a ukaran ia , oprzy- 
siądz wespół z kom portacyą nakazania , skas- 
sowania uprzednio przywiedzionych konwikcyi 
niepraw nie  i w złym przewodzie p raw a , za po­
zwami nieterminow'anemi i nie podług praw a na 
posessyi dziedziczney niekładącem u pokarania. 
Ze złego przew odu  praw a , podług  A rtyku ­
łu  4 i Roz. 4 postąpienia, osobno pozwami Je -  
smana ewokaeyyuemi z odesłaniem względnie 
rescyzyi p raw u do Sądu stanowi właściwemu, 
sp raw y przez Jesmana intrusive zaprowadzo- 
ney  ostanowienia , rekw itacyi i rehabicyi ża­
łu jącem u do kamienicy uznania, possesorowi 
now em u aby nie bronił zakazania, inkwizycyi, 
ka lku lacy i i werefikacyi in ordine dowodzenia, 
in t r a t  i w ładania ona uznania, summę z ak tów  
wyjaśnić się mającą z procentami na teyże k a ­
m ienicy przysądzenia, wiedzieć się z nabyw ca­
mi uowem i nabywcy nakazania, d o w o d o w  i 
p raw a  nabycia utwierdzenia. Za podanie poz­
w ów  nie podług p raw a  Jesmana pokarania. Ko* 
m unikacyi Rządu Białostockiego wyexekw o- 
wania, pcręk i decydowania po Jesmanie, bliż- 
8zości uznania, expens p raw nych  p ow ró t  ru b l i1 
assygn. x,5oo sądzenia.

R oku  1827 miesiąca gbra  dnia 16. W o ź ­
ny  świadczę iż tego pozwu kopie zgodne Ur. 
Jana  Murzy Kryczyńskiego Rotm istrza odsta­

wnego woysk Eossyyskich, jedną JJW W . E u ­
stachemu, W ładysław ow i braciom, Alexandrze 
i Józefie siostrom W ilgom z dokładem  ich o- 
pieki, sukcessorom zeszłey Brzostowskiey. D ru ­
gą Janowi Zaba Marcinkiewiczowi Prezyd. Są­
du Głównego D epartam entu  lgo W ileńskiego, 
Kom andorow i krzyża Maltańskiego; trzecią suk­
cessorom Joachima Jesmana b. Majora woysk 
Polskich loco peragendae executionis. W W .  
JJPP. Róży Sieuiioradzkiey Podkom orzym  i 
Aguieszo.ze Haciskiey Kapit. woysk Pruskich  
z dokładem  ich opieki; przez Gazetę Kur. L it. 
popodawałem  i o rozprawie w  Sądzie Magi­
stra tu  Wileńskiego oznaymiłem. D att  ut supra.

Stanisław Porym auow ski W oźny  Pow iatu  
Wileńskiego.

R oku 1827 miesiąca nowembra 17 dnia. 
P rzed  Aktami Miasta W iln a  stawając obecnie 
W oźny  Stanisław Porymauowski relacyą tego 
pozwu urzędownie zeznał o czem świadczę.

Ignacy Missiewicz M. W . Rejent.
W o ln o  drukow ać . W ilno  dnia 28 listo­

pada 1827 r. A- Powstański Prez. Kom. Cenz. 
W ileń . RadcaKolleg. i K aw aler.

1 Dnia 27 teraźnieyszego miesiąca z 3 Zarze- 
czney Części dostawiony połamany pierścionek z 
koronnego złota, któren jakoby znaleziony przez nie- 
jakąś Barbarę Herubinowiczowę: ktokolwiek tako­
wy pierścionek zgubił niech się zgłosi do mojey 
kancellaryi dla, odebrania go; lecz na to ze jest 
właścicielem takowego pierścionka wprzód do­
wiedzie i przekona.

Wileński Policmeyster Podpułkownik Chrzą- 
stowski.

1 .  S ą d  T a x n t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  z a  R e z o l u -  
c y ą  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  i  W ’ y r o k i e m  R e i n i s s y y n y i n  
S ą d u  G ł .  M i ń t k i e g o  2  D e p a r t a m e n t u ,  n a  r o z d z i a ł  
f u n d u s z ó w  z e s z ł e g o  J ó z e f f a  H a r a s i m o w i c z a  w  M i ń -  

s k i e y  G u b e r n i y  w  p o w i e c i e  B o r y s o w s k i m  p o ł a ż o ­
n y c h , o r a z  k a m i e n i c y  w  W i l n i e  s y t u o w a n e y ,  i  s c h e ­
d y  z  M i c h a l i s k i e y  i  D u b n i c k i e y  E x d y w i z y i  m a s s y  
B r z o s t o w s k i e g o  d o  w ł a d a n i a  z e s z ł e g o  H a r a s i m o ­
w i c z a  d o s l a ł e y ,  p r z e z n a c z o n y ,  w  m a j ę t n o ś c i  K l e w -  
c e  w  z u p e ł n y m  K o m p l e c i e  z e b r a n y ,  c z y n n o ś c i  
p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  w ł a ś c i w e  t a k  c o  d o  a k t ó w  
j a k o t e ż  i u w e n t a c y i  i  p o m i a r y  g e o m e t r y c z n e y  z a ­
ł a t w i w s z y ,  d w o m a  a w i z a c y a m i  d o  R e d a k c y o w  S t .  
P e t e r s b u r g s k i e y ,  M o s k i e w s k i e y  i K u r y e r a  L i t t o .  
p r z e s ł a n e m i ,  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r ó w  d o  n i e o d ­
m i e n n e g o  s t a w a n i a  w  c e l u  p r z y j ę c i a  p r y n c y p a l n e y  
r o z p r a w y  o g ł a s z a ł ;  i  l u b o  l e m  i n t e r e s s o w a n e  s t r o .  
n y  p r z e z  p o w y ż s z e  a w i z a c y e  u w i a d o m i o n e  d w u ­
k r o t n i e  z o s t a ł y ,  w s z a k ż e  d l a  d o g o d n o ś c i  s t r o n  p o -  
t r z e c i  r a z  u w i a d a m i a ,  S ą d  E x d y w i z o r s k i  p o  
w y s ł u c h a n i u  P r o d u k t ó w  i  G ł o s o w  d o  n a m o w y  w  
r o k u  1 8 2 8  j a n u a r y i  9  d n i a  w z i ą w s z y ,  w y r o k  s w ó y  

o d ł u g  r e g u ł  R e m i s s y  d n i a  2 0  j a n u a r y i  i  1 8 2 8  r o -  
u  o g ł o s i ,  n a  n i e s t a w a j ą c y c h  a m i s s y ą  z a k r e ś l i  ; 

a b y  w i ę c  n i e w i a d o m ó ś c i ą  s t r o n y ,  t a k  d e b i t o r o w i o  
j a - k o  i  k r e d y t o r o w i e  n i e  s k ł a d a l i  s i ę ,  p r z e z  a w i .  

z a c y ą  K u r y e r a  L i t e w .  w z y w a .
P o d s ę d e k  Z i e m s k i  B o r y s o w s k i  I g n a c y  S i e n ­

k i e w i c z  E x d y  w i z o r .
P o d s ę d e k  I h u m e ń s k i  Z i e m s k i  A u r e l i a n  

W o l s k i  E x d y w i z o r .
Józef Jussewicz Sędzia Grodzki Ptu. Oszm. 

Exdywizor.

1 Niżey podpisany zawiadamia Publi­
czność, że w  domie Piaseckiego pod ]N. 
t u  na zaułku Sto Michalskim w  handlu 
Nisiela Abramowicza Misielewskiego,znay-  
duje się p iw o Szczorsowskie i Now osiel­
skie do sprzedania, butelka po groszy 20. 

Nisei Abramowicz Misielewski. 
W olno drukować Policmeyster Chrzą- 

stowski.


